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Znany jest sposób przędzenia wycią¬
gowego wodnych roztworów błonnika
z wielkich otworów dyszy, a szczególnie
roztworów błonnika miedziko-amonjakal-
nego, przy którym stosowano początkowo
możliwie spójne roztwory błonnika, w in¬
teresie łatwego przędzenia używano duże
otwory dysz i wrzeszcie pozostawiano roz¬
tworowi możność opadania pod małem
tylko ciśnieniem przez ciecze, które roz¬
tworowi przędzalnemu odbierały środki
rozpuszczające i w ten sposób sprowadza¬
ły koagulację. W przypadku używania
miedziko-amonjakalnego błonnika, służył
amonjak jako środek rozpuszczający, któ¬
ry po dokonaniu rozpuszczenia, o ile oka¬
zał się zbyteczny, oddalano przez odessa-
nie, przyczem roztwór przędzalny sam
z siebie przybierał większą spójność. Przy
wiskozie wstępował w miejsce amonjaku

ług sodowy, który jednak nie mógł być
odessany i dlatego zaraz na początku pró¬
bowano używać mniejszej ilości ługu, lecz
także w tym wypadku nie uzyskano trwa¬
łości roztworu.

Błonnik miedzikowy jest nierozpuszczal¬
ną częścią składową roztworu błonnika
miedziko - amonjakalnego. Ta nierozpu¬
szczalna część składowa zdaje się być
przyczyną, że można prząść bezpośrednio
w wodzie, chociaż roztwór błonnika mie-
dzikowego rozcieńcza .się w wodzie na
czysty roztwór. Amonjak ulatnia się szyb¬
ko z włókien i zostawia nierozpuszczalne
włókna błonnika. Przy wiskozie rzecz się
ma inaczej. Ody się np. odciągnie ług so¬
dowy wodą, to powstaje ksantogenat so¬
dowy błonnika, który doskonale rozpu¬
szcza się w wodzie. Okazało się więc, że
przy starej dojrzałej wiskozie można osią-



gnąc już dostrzegalne wyniki przy przę¬
dzeniu w wodzie, bo stara wiskoza tworzy
ksantogenat, który zawiera bardzo mało
wodzianu sodu i reszty ksantogenatu, a
przez to już w wodzie bardzo trudno się
rozpuszcza, przechodząc szybko i całko¬
wicie w wodzian błonnika jeśli się nie ze¬
tknie z wodą, która mu resztę wodzianu
sodu odbiera.

Jeśli się weźmie młodszą wiskozę, to
jak wspomniano, przędzenie w wodzie nie.
jest wykonalne; także nie wystarcza sła¬
by kwas przy najbardziej alkalicznej wi-.
skozie, bo właśnie ług nie może być dosta¬
tecznie szybko osunięty, tak, że powstaje
nierozpuszczalny ksantogenat. • Jeśli się
weźmie kwas silniejszy, to przy tych wa¬
runkach roboczych wyciąganie włókna jest
wykluczone, bo pod wpływem kwasu na¬
stępuje rozkład na wodzian szybciej, niż
możnaby przeprowadzić przędzenie wy¬
ciągowe.
Okazało się więc, że przędzenie wycią¬

gowe według tego sposobu jest wykonalne
jedynie przy młodej wiskozie przy użyciu
tylko małych ilości kwasu np. V2# — 1#,
gdy się dba o to, ażeby ciało ścinające się
na ksantogenat było w takiej ilości, że da¬
łoby się przeprowadzić wysolenie dające¬
go się jeszcze wyciągnąć ksantogenatu i
w ten sposób przeszkodzić rozpuszczaniu,
co przy starszej i przy młodszej wiskozie
o tyle prędzej da się osiągnąć, im spójniej-
sza jest sporządzona według znanych spo¬

sobów wiskoza. Używa się do tego soli i
łatwo rozpuszczalnych kwasów, jak aro¬
matyczne sulfokwasy, benzosulfokwasy,
kwasy mlekowe, cukier, wieloatomowe al¬
kohole i t. p. Szczególnie nadają się sole
amonjakalne, bo pracuje się przy małej ilo¬
ści wolnych kwasów. Bądź co bądź nie po¬
winien ciężar właściwy roztworu kąpieli
przędzalnej być większy od ciężaru wła¬
ściwego roztworu przędzalnego, ażeby
występujące pasmo wiskozy mogło jeszcze
zatonąć w roztworze kąpieli przędzalnej.
Występujące z naczynia włókienka ślizga¬
ją się np., po nachylonej powierzchni, przy-
czem słabe kwasy płyną przeciw nim.
W ten sposób utrwalone włókno zostaje
potem przez stosowny przyrząd (motowi-
dło, cewka) zdjęte i w znany sposób prze¬
rabiane.

Zastrzeżenie patentowe.

Sposób wyrobu cienkowłóknistego je¬
dwabiu z wiskozy, ze stosunkowo dużych
otworów dysz według sposobu przę¬
dzenia wyciągowego, przy użyciu spójnej
wiskozy, tern znamienny, że jako ciecz
strącającą używa się słabo kwaśnych roz¬
tworów soli, lub przeważnie roztworów
kąpieli o takim ciężarze właściwym
że nietylko nie przeszkadzają rozszcze¬
pianiu się włókien, początkowo gęsto wy¬
stępujących, ale przeciwnie włókno mo¬
że być doprowadzane w znany sposób do
przyrządów nawijających.

Emile Bronnert.

Zastępca: M. Kryzan,
rzecznik patentowy.
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